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KRAKÓW. 

Pisarz Trybunału I. Instaucyt 
Wolnego Niepod/eglego i scisle Neulralnega 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do pabliczney wiadomości, iż nie- 
ruchomości w Krakowie przy ulicy Brackiey 
od L. 245, iw ulicy Franciszkańskiey pod 
L. 218 niegdy do $. p. Śzczepana Humberta 
należące w Gminie Il stojące, stósownie do 
testamentu i kodycyllów zmarłego, na fun- 
dusz instytutu dla rzemieślników, w myśl 
rezolucyi Trybunału z d. $ kwietnia 1832 r. 
do Nru 1289 na żądanie W. Józefa de Hal- 
lenburg Haler O. M. K. i W. Pawla Czay- 
kowskiego O. M. K. Exekutorów testamentu 
KŚ. p. Szczepana Humberta, na pobliczney au- 
dyencyi Trybanała I Instancyi W.M. Krako- 

'a i J. O. sprzedanemi zostaną, nie rozdziel- 
nie jako budową złączone a to w terminach: 
a) przedstanowczo dnia 27 Lipca 1832 r. 
b) stanowczo d. 29 Sierpnia 1832 o godzi- 

pie 10 ranney. 

Przedaż tych nieruchomości popiera Mi- 
chal Strożecki adw: Sąd. P. O. D. w Kra. 
kowie przy ulicy Kanonney pod L. 127 za- 
mieszkały. 

Warunki sprzedaży domów niegdy Szcze- 
pana Humberta własnych, przez tegóż na fun- 
dusz instytutu dla rzemieślników ustanowio- 
nego przeznaczonych, w ulicy Brackiey pod 


L. 245 i w ulicy Franciszkańskiey pod L. 
218 położonych, przez Senat Rządzący d. 2 
Lipca 1830 r. do Nru 2941 D.G.$. zatwier- 
dzone, są następujące: 

: 1) Cena od którey licytacya zaczynać się 
będzie jest 64,000 Zip. w monecie srebrney, 
grubey, jako wartość przez testatora nazna- 
czona. 

2)Chcący licytować złoży 1/10 część sammy 
szacunkowey to jest 6,400 Złp. jako Vadium 
do rąk exekutorów testamentu. 


3) Naywięcey ofiarujący obowiązany bę- 
dzie 1/3 sammy przez siebie wylicytowaney 
w monecie srebrney grubey, zapłacić w 14. 
dniach od dnia licytacyi do rąk exekutorów. 
Drugą 1/3 część zaplaci podobnież w grubey 
srebrney monecie naydaley w pół roku, ra- 
chując od dnia licytacyj stanowczey. Trzecia 
zaś część pozostanie do lat trzydziestu na 
tychże domach z obowiązkiem opłacania pro- 
centu po $/10) połrocznie z góry. Kupujący 
z rzeka Się prawa spłacania tego kapitału, 
przed upłynieniem dopiero zakreślonego ter- 
minu lat trzydziesta, i odwrotnie poddaje się 
prostey exkucyi administracyiney, 0 resztu- 
jacy szacunek i zaległe prowizje, . w razie 
pustoszenia realności, łub też nieregularnego 
piacenia należących procentów. Ta trzecia 
część sammy wylicjtowaney, oznaczona lę- 
dzie nietylko ilością czyli sumnią Złp. w mo- 
necie srebrney, grnbry, bitey, podług stopy 
86 Zip. z jedncy grzywny kolońskiey czy- 
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stego srebra, ale nadto zewałuowaną zostau 
nie na grzywny kolońskie czystego srebra, 
rachując na każdą grzywnę 86 Zip. Obowią- 
zanym nadto będzie kapujący domy te nay- 
dałey w pół roku po licytacyi, od niebespie- 
czeństwa pożaru assekurować i tę assekuracyą 
ciągle utrzymywać: 

4) Gdyby kupujący chciał pierwsze 2/3 
-części summy wylicytowaney pod temi same- 
mi warukami, to jest z rzeczeniem się wol- 
ności ich spłacenia podług swey woli a prze- 
ciwnie z obowiązkiem oddania na proste żą- 
dania administracyi instytutu przy sobie za- 
trzymać, tedy zostawione mu będą, jeżeli ta- 
ką hypotekę na domach lub dobrach w okrę- 
gu W. M. Krakowa leżących okaże, jaką ad- 
ministracya fundacji potrzebną osądzi. 

5) Skoro kupujący dopelni warankówart: 
3go obiętych to jest: 2/3 części zapłaci, lub 
stósownie do artykulu poprzedzającego za- 
bezpieczy, uzyska dekret dziedzictwa, obok 
którego 1f3 jako dlug na rzecz instytutu z 
warunkami w art: 3cim umieszczonemi za- 
hypotekowany zostanie. 

6) Vadium do licytacyi złożone, potrąco- 


ne będzie przy wypłacie drugiey raty nayda- 


ley w pół roku od dnia licytacyi do zapła- 
cenia przypadającey. 

7) Niedopełniający warunków licytacyi u- 
traci wadium i nowa licytacya na jego koszt, 
niebezpieczeństwo i szkodę przedsięwziętą be- 
dzie od sammy wyżey ustanowioney. 

8) Nabywca niebędzie rugował mieszkań- 
ców domy te zaymujących tylko za trzech 
miesiecznym wypowiedzeniem. 

9) Widerkauf w sumumie 1000 złp: de 
klasztoru XX. Franciszkanów w Krakowie 
będących należący pozostaje na domach, prócz 
tego nabywca zezna oblig na summę 300 
złp: na rzecz kościoła parafialnego WW. 
Swietych jako fundusz na anniwersarz zgo- 
nu s. p. Szczepana Humbert w dniu 19 mar- 
ca corocznie odprawiać się mający. Te więc 
dwie suminy razem, to jest: 1300 zip: na- 
bywcy z ostalnicy raty potrącone zostaną; 
procent od nich po 5 od 190 nabywca'od dnia 


„dicytacyi komu należy będzie opłacał. 


10) Tak użytki jako i ciężary do tych do- 
"mów przywiązane. ed dnia licytacyi należeć 
będą de nabywcy. 

Wzywają się przeto wszyscy chęć licyto- 
wania mający aby się w terminach powyżey 
oznaczonych na audyencyą Trybunału I. In- 
stancyj W. M. Krakowa i Jego Okręgu po- 
siedzenia swe zwykle w Krakowie w domu 
władz sądowych pod £Ł. 106 od godziny 10 
zrana odbywającego stawili. 

Kraków dnia 26 Maja 1832 roku. 
Kuliczkowski Pisarz Tryb. 


Z mocy polecenia Trybanała I. Jnstancyi 
z dnia 16 maja r. b. odbędzie się licytacyą 
xtchomości po niegdy Anieli pierwszego slu- 
bu Sawiczewskiey powtórnego Eininowiczo- 
wey pozostałych, jako to: sukien, bielizny, 
„porcellany, sreber stołowych i innych -zna- 
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czney wartości, tadzież kosztowności i forte- 
piana.  Licytacya takowa rozpocznie się w. 
dniu 12 czerwca r. b. o godzinie 9tey ranney 
w kamienicy przy ulicyMikolayskiey pod L.637. 


(3raz.) A. Matakiewicz. 
Eese pieuczeuowa. 
POLSK A. 


WARSZAWA 5 Czerwca. 


Onegdy odbył się uroczysty obrzęd zało- 
żenia cytadelli w Warszawie, która mieć bę- 
dzie imie błogosławioney pamięci Alexandra 
Igo. Woysko składające garnizon Warsza- 
wy, stanelo na placu koszar alexandrowskich; 
około południa otoczony świetnym sztabem 
JO. Feldmarszałek, Namiestnik w królestwie 
polskiem, Miążę Warszawski, objechał wszy- 
stkie szeregi; następnie odbyło się nabożeh- 
stwo, po którem Xiążę Feldmarszałek w miey- 
scu przy dawney drodze do rogatek marymont- 
skich założył kamień węgielny; włożono o- 
raz tego, czesne monety, rozmaite medale i 
tablicę miedzianą z stosownym napisem. Po 
czóm całe woysko w wielkiey paradzie prze- 
ciągało przed Xięciem Feldmarszałkiem. 


(D. Ej — 
JO. xiążę namiestnik królewski raczył 
dać posłuchanie w dniu 28 z. m. w gmachu 
zamkowym, deputacyi od każdego wojewódz= 
twa, dla złożenia nałeżytego hołdu od mie- 
szkańców wyznania izraelskiego wybraney. 
Na ogólnćm. zebraniu stowarzyszonych wo- 
jewództwa mazowjeckiego w dniu 21 z. m. 
odbytem, wybrani zostali na radców: Do ko- 
miteta towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Jan Rzeszotarski, właściciel dóbr Stolniki. 
Do dyrekcyi główney towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, Waleryan Szamota, właści- 
ciel dóbr Strachowka. Do dyrekcyi szczegó- 
dowey towarzystwa kredytowege ziemskiego 
województwa ‘mazowieckiego, Jan Sadowski, 
wlasciciel dóbr Branków; Michał Łuszczewski, 
właściciel dóbr Jeżowa Wola; Ferdynand Bie- 
siekierski, właściciel dóbr Pomarzany; Eu- 
stachy Marylski, właściciel dóbr Niążnice; 


Szymon Wenda, właściciel dóbr  łzosio- 
wólka. 
Dnia 5 z. m. o godzinie 5tey po południu 


okazała się od zachodu chmura z tąbą pa- 
wietrzną, która w przechodzie przez wieś łuu- 
gów w obwodzie lubelskim, zkorzeniem wyr- 
wała przeszlo 100 sztuk drzewa, obaliła dwie 
szopy, pozrywała dachy zmłyna, stodoł i spi- 
chrzów dworskich, zniszczyła dwie obory wło- 
ściańskie i dwie stodoły; słowem, gdzie tyl- 
ko przechodziła, obalała budynki, płoty, wy- 
rywała drzewa, i co tyłko napotkała niszczy- 
ła, udając się z wsi:ługowa ku południowi 
aż do lasu Sieprawie i Jartków, w których 
znaczne porobiła szkody. 
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ANGLIA 


Lonbyn 22 Maja. 


Kazeta Adoertiadł pisze; — »Mamy do- 
'bry powod mniemać, iż niezwłocznie kzól 
mianować będzie 12 nowych parów. Nay- 
starszy członek teraźnieyszey izby niższey i 
szanowny reprezentant zachodniey części Sto- 
licy tuteyszey, będą pierwszeni na tey liście.» 

Wczoray w poludnie deputacya miasta Lorn- 
dynu, mając na czele ławnika Wood, roz- 
mawiała długo z hr. Grey w mieszkaniu je- 
go przy ulicy Dowring. 

Xiążę Sussex miał rozmowę z hr. Grey 
w wydziale skarbowym. Deputacya tuteyszych 
obywateli naradzała się także z wspomnionym 
hrabią. 

Na wczorayszeęy sessyi izby wyższey, Wpro- 
wadzono nowego biskupa Herefordskiego, 
doktora Grey, który wykonawszy przysięgę, 
zasiadł na ławce prałatów. Po złożeniu kil- 
ku petycyi, xiążę Newcastle oświadczył, iż 
nim izba zamieni się w wydział celem roz- 
trząsania bilu reformy, chce kilka słów po- 
wiedzieć,  Przedewszystkiem pragnie zwró- 
cić uwagę izby na artykuł umieszczony w 
gazecie Morning - Chronicle, który zdaniem 
jego, jest paszkwiłem. Mzeczona gazeta za- 
wiera nibyto pismo królewskie następujące:» 

»Wilhelm R.— Król pisze do hrabiego 
Grey uwiadomiając go, iż obecny stan i wi- 
doki bilu reformy, wziął pod mocną rozwa- 
ge, fw radzie swoich ministrów gotów jest 
zupełnie zezwolić na mianowanie takiey li- 
czby parów, jaka mogłaby bydź potrzebną 
dla zapewnienia losu bilowi reformy w izbie 
wyższey. » i 

Xiążę Newcastle zapytał się czy ten list 
jest autenczny lub nie? Hr. Grey odpowiedział 
o przeczytanem pismie, i dla tego może go 
ogłosić za nieautentyczny. XMiąże Newcastle 
oświadczył, iż to co bardzo cieszy. Nastę- 
pnie zapowiedział, iż myśli uczynić wniosek, 
tyczący się preregatywy króla względem mia- 
nowania parów. W jakim zaś kształcie na 
bydź ten wniosek, tego jeszcze wymienić nie 
może. Na naleganie- margrabiego Cleveland, 
który się dziwił, jak par może nawet powąt- 
piewać o prerogatywie królewskiey mianowa- 
wania parów, przeznaczył xiążę Newcastle 
następny czwartek do uczynienia swego wnio- 
sku. Lord Ellenborough mniemał, iż w obe- 
cnym stanie bilu reformy zapowiedziane roz- 
prawy mogą tylko szkodzić, i że dlatego le- 
piey byłoby, aby xiążechciał zaczekać na wypa- 
dek wspomnionego biła. (Zawolano: S/u- 
chuycie! Słuchaycie!) Xiąże obstawał przy 
swojem zapuwiedzeniu, a brabia Grey oświad- 
czył, iż taki wniosek powinien bydź jak nay- 
prędzey zalatwiony. -Minister ten rzekł: — 
» Wniosek zacnego hrabiego chce (jak misię 
zdaje) podać w kwestyą prerogatywę królew- 
ską mianowania parów, a to z takiego po- 
wodu, jak teraźnieyszy, Byloby zaiste do- 
Syć czasu, mówić w tey materji, gdy przyj- 
dzie z porządku dziennego, lecz nie mogę 
i teraz wstrzymać oświadczenia raz nazawsze 
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uczynionego , iż wcale nie poymuję. Jak mo- 
Żna czynić jaką przeszkodę w wykonywaniu 
tey prerogatyt y.»— Hrabia Eldon powiedział, 
iż nie chce wprawdzie zaprzeczać koronie 
prerogatywy mianowania parów, lecz prawo 
wykonywania tey prerogatywy zasadza się Ba 
mniemaniu, że jest użytą jedynie dla dobra 
kraju. Xiąże Newcastle zapytał się, czyli 
ministrowie dezwolą w wydziale na jaką od- 
piang bila? Na to odpowiedział lord Grey, 
iż w razie proponowania odmian, wezmie je 
pod rozwagę, a jeśliby się przekonał, iż są 
dogodne celom biin, wtedy przychyli się do 
nich: w przeciwnym zaś przypadku będzie 
się wszelkiemi sposobami opierał. Nareszcie 
zamieniła się izba w wydział celem dalsze- 
go rozstrząsania bilu reformy, a mianowicie 
3go artykułu nadającego prawo wyborów mia- 
stom, Które jeszcze go nie miały. Lord El- 
lenborough powtórzył zdanie swoje o różnych 
przepisach bilu, a mianowicie o opłacie 10 
funt. szter. © nowych reprezentantach stolicy, 
co uważał za zbyteczne, i o większem ucze- 
stnictwie miast rękodzielniczych w wyborach. 
Lord kanclerz zbijał pojedynczo twierdzenia 
jego. ` Margrabia Winchelsea radził nadać 
większą rozciągłość prawu wyborów, niż bil 
obeymuje, i opłatę 10 funt. szterl. poczyty- 
wał za zbyt wysoką. Po przyjęciu 3go ar- 
tykulu, postąpiono do mieysc, objętych w 
schemacie pod Lit. C. którym pr-wo wybo- 
rów ma bydź nadane. Przyznano to prawo 
miastom: Manszester, Birmingham, Leeds 
Greenwich, Woolwich, Deptford, Sheffield , 
i Sunderland. Strona oppozycyjna mniemała, 
Że izba postępuje z zbytecznym pośpiechem, 
i domagała się odroczenia sessyi; lecz człon- 
kowie winisteryalni atrzymywali, iż jeszcze 
możną obradować. (Była wtenczas lita go- 
dzina przed północą). Następnie nadano pra- 
wo wyborów miastom: Devońport i Wolver= 
hampton. Margrabia Londonderry oświad- 
czył, iż jutro chce poddać pod kreskowanie 
kwestyą, czyli stolica tuteysza ma mieć no- 
wych członków? Odłożono seszyą do dnia 
następującego. 
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FRANCYA 
Paryż 25 Maja. 

Tuteszy ¿Monitor umieścił sądowy proto- 
kół o tożsamości damy, która z początku 
mylnie poczytąno za xiężnę Berry, a którą 
znaleziono na statku Karoł Albert przy Cio- 
tat, imieniem Rosa Stagliano, wdowa Ferari. 
Jest ona tąż samą, którą z innymi podróżny- 
mi na tym statku będącymi, sprowadzono do 
Ajaccio. 

Donoszą z Ajaccio pod d. 15 b. m. — 
»Statek Sardyński Karol Albert został u- 
znany za dobrą zdobycz; w skutku czego 
cały inwentarz jego zapieczętowany. Z go- 
towych pieniędzy wynoszących 28,000 fran., 
zabrano 26,000 na statek Sphinx, a re- 
sztę 2000 fr: zostawiono kapitanowi i ludziom 
okrętowym. Wszystkie osoby, które się 


znaydowały na tym statku sardyńskim, umie- 
szczono wczoray na fregacie Belona, i mają 
bydź sprowadzone do Tulonu. Według roz- 
chodzącey się dziś pogłoski, dama, znałezio- 
na na statku Karol Albert, z początku po- 
czytana za xiężnę Berry, jest małżonką Pana 


Melffrey, byłego jeneralnego pobercy w Auch.». 
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ś BELGIA. 


muxEria 29 Maja. 

Wszystkie prawie dzienniki tnteysze do- 
noszą 0 zaślabienia króla Leopolda z jedną 
z córek króla Francuzów, jako o rzeczy nie- 
watpliwey. Dziennik Emancipation pisze: — 
„Wedlug wszelkiego podobieńslwa do prawdy, 
król nasz wyjedzie około 25 b. m. do Com- 

iegne. Zaślubienie jego z naystarszą cór- 
bo króła Ludwika Filipa wkrótce nastą- 
pi.« — Dziennik Memoriał Belge mniema, 
iż zaślubienie króla może się tylko, w Bru- 
xelli odprawić, a podróż o którey mowa, ma 
jedynie na celu widzenie się z królem Fran- 
cużów. 

Dziennik Journal de liege donosi, iż od- 
dział milicyi hollenderskiey przeszedł grani- 
cę, i Belgijczykowie zabrali z niego w nie- 
wolą 7 lub 8 ludzi. 

Deputacyą senatu podała dziś rano adres 
swóy królowi. Monarcha odpowiedział w tre- 
ści następujacey:— »Ostatnie akty konferen- 
cji wzbudziły podobno zawczesną obawę w 
umysłach; lecz zgodneść panująca między 
wszystkiemi gałęziami władzy, postanowienia 
moje i udzielone W. Panom pisma urzędo- 
we, powinny zupełnie uchylić obawę. Tra- 
ktat zd. i5listopada stał się naszem prawem. 
Nigdy nie zezwolę na jakową modyfikacyą, 
któraby interessom naszym szkodliwą, i go- 
dności narodu przeciwną bydź mogła. Jesli- 
vy po wyczerpaniu wszystkich pojednawczych 
środków, Belgija nie miała otrzymać zadosyć 
uczynienia, którego ma prawo żądać za po- 
stępek wzdlędem osoby Pana Thorn, w tym 
razie widziałbym się zniewolonym do użycia 
innych środków.« 

—OK— 


PORTUGALIA: 


uiznona 5 Maja. 


Wczoray po peładniu przybył „tu statek 
Santa Ana z Madery po pięciodniowey że- 
gludze, przywiózł pisma urzędowe od tame- 
cznego gubernatora i listy prywatne. Wy- 
płynał z Madery w nocy i uszedł baczności. 
eskadry, która pod dowództwem admirała Xar- 
torius blokuje tę wyspę. Don Miguel do- 
stawszy febry po odprawieniu ostatniego prze- 
glądu woyska, nie mógł przedsięwziąć za- 
mierzonej. podróży do Zamora, i choruje je- 
szcze w, pałacu Queluz. 

ca r" ZA 


TEATR NARODOWY. 


W wtorek na dochód F. Kuzawińskicgo, dane będzie 
widowisko z trzech nowych sztuk złożone, jakoto: kome- 


dya: prawo LITEWSKIE, komedya. ze Spiewami: xAŻDY 
SWÓY TOWAR CHWALI, i komedy0-Opera LiCHwianZ W BECZCE. 


UWIADOMIENIE HANDLOWE. 


Niżey podpisany ma honor zawiadomić Sza- 
uowną Publieznść, że móy zamożny i okazały, 
SKŁAD NAYMODNIEYSZYCH TOWARÓW 
1 Sukiesnny we WnaczŁawiu. 

( Nassmarkt pod Nr 48. w kamienicy reko- 
dzielni złotych á srebrnych przedmiotów.) 
na nowo we wszełkiego rodzaju modne i pię< 
kne towary zaopatrzonym został. — À 

Przez osobiste uczęszczanie na jarmarki 
do Naumbarga i Lipska, tudzież przez zwią- 
zki handlowe za pośrednictwem komissantów 
moich z naypierwszemi rękodzielniami fran- 
cuzkiemi, angielskieimi i niemieckiemi, a mia- 
nowicie w Paryżu, Lyonie, Londynie i Wie- 
dniu, powiodło mi się szczęśliwie Hoyść do 
tego stopnia korzystnego ułatwienia stosun- 
ków, że teraz w handlu moim, naynowszych 
i naygustownieyszych towarów wszelkiego 
rodzaju mody, za pomierną cenę nabywać 
można, tadzież nayspieszniey i nayakuratniey 
bydź usłużonym.— ` 

Skład móy bławatnych materyi, assorto- 
wany w prawdziwe materye paryzkie pólto- 
ra łokcia szerokości trzymające, szczególniey 
jako celujący zalecić mogę;— a mianowicie 
wyborne tureckie 'Ternaux i Chali, muśliny 
francuzkie i angielskie, batysty indyjskie 
i-perkale w nayświeższych i naygustowniey- 
szych deseniach, damskie plaszcze paryzkie 
z wyszywaniami i płaszcze tak zwane Fan- 
taslki, tudzież prawdziwe szale kaszemirskie, 
tybetowe i merynusowe francuzkie, niemniey 
prawdziwe batysty i takież chustki. 

Znaydujące się w składzie moim sukna i 
kaźmirki pochodzą z naypierwszych. fabryk. 
zagranicznych i są w nayprzednieyszych gan 
tunkach i kolorach nayświeższey mody.— 

Z tak starannie assortowanym składem, mo- 
ge śmiało zapewnić Szanowną Publiczność, 
że taniością towarów, szypką i dogodną u- 
sługą, spodziewam się niezawodnie pozyskać 
zaszczytne Jey zaufanie i względy. 

P. Manuheimer junior 
w Wrocławiu. 


DONIESIENIE PRYWATNE. 


Posiadający gruntownie języki obce i polski, wras. 
wiarogodnemi tego świadectwami, zyczy sobie przyjąć 
jaki obowiązek prywatny w Krakowie lud Galicyi do 
dawania nauki w tychze językach i innych przedmio- 
tach nauk szkolnych, tub przy którym % panów ohy- 
wuieli albo kupców jadacych za granicę do Niemiec,, 
Francyi lub Włoch, na czas ograniczony, Wiauomość 
w drukarni Gazety Krakowskiey. s 


— DEC 
Z powodu uroczystych świat Ga- 
zeta Krakowska nie wyidzię. 
SWO 


